
Cena egzemplarza lo groszy Dziś 8 stron IHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt z  dodatkam i „STRZECHA Ł ' 

RODZINNA'* I ,ROLN1K POLSKI** wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przemysłowej** (Fr. M iem czyk) w  Chełm ży  

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-te|.

Rsmo demokratyezne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarezym
PRENUMERATA: OGŁOSZENIA:

10 groszy za tn ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za  term inowe um ieszczenie i przepisane m iejsca adm inistracja  nie odpowiada  

Kontabankowe: Kom unalna Kasa Oszczędności w  Chełm ży —  Bank Ludowy 

Redaktor odpowiedzialny: KAROL KIRSZ, Chełmża, Rynek bednarski 1 Telefon 12, Chełm ża — Vereinsbank Chełm ża — M iejsce płatności Chełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 265. Chełmża, niedziela, dnia 17-go listopada 1929 r. Bok II.

Bail iratay  

powiatu toruńskiego.LKJIHGFEDCBA 
(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. W ydz. 

Pow. Augustyn W eiss).

Obwieszczenie.
Pismem z dnia 14 października 1929 r. 1. dz. 

IV. D. — 15154/29 zezwolił Pan Wojewoda Po­

morski Zw. byłych Uczestników Powstań Narodo­

wych R. P. Zarząd Ziem Zachodnich w Poznaniu 

na urządzenie zbiórki publicznej przez sprzedaż 

żetonów Marszałka Piłsudskiego, godeł Państwa 

oraz wydawnictw „Na Czatach** u mieszkańców 

Województwa Pomorskiego w czasie od 15 paź­

dziernika do 30 listopada 1929 r. z wyjątkiem 

czasu od 1—9 listopada 1929 r. na cele Związku.

Zbierający winni mieć wykazy osobiste zao­

patrzone w fotografję, odpowiednie upoważnienia 

Związku i odpis niniejszego zezwolenia.

Toruń, dnia 16 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

III. H. B. 48.

Zbierający winni mieć listy ze stronami nu- 

merowanemi liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią 

urzędową miejscowej władzy policyjnej (wójta, 

burmistrza), która poświadcza jednocześnie ilość 

stron.
Każdemu ofiarodawcy winni listę przedłożyć

Rząd wystąpi z enuncjacją w sprawie 
zmiany konstytucji.

W ars z a w a, 16. 11. W najbliższym cza­

sie, spodziewana jest publiczna enuncjacja przed­

stawicieli rządu i czynników miarodajnych B. B. 

W. R. w sprawie zmiany konstytucji, która obec­

nie wysuwa się na czoło zagadnień politycznych.

JUozrnchy chłopskie w Nffałopolsce Wsch 
Gromady chłopów zbuntowały aię przeciw komasacji gruntów.

Warszawa, 16. 11. W gminie Jawornik 

w pow. strzyżewskim (woj. lwowskie) wybuchły 

rozruchy chłopskie na tle komasacji gruntów. 

Gromady chłopów zaatakowały inżynierów, doko­
nujących pomiarów mierniczych. Inżynierowie zo» 

stali pobici i musieli przerwać pracę. 2e Lwowa 

celem zapisania wysokości złożonej ofiary i po­

kwitowania własnoręcznym podpisem,

Toruń, dnia 16 listopada 1929.

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

Koniec działu urzędowego. 

Wystąpienie miałoby na celu sprecyzowanie sto­

sunku rządu do zagadnienia zmiany konstytucja 

Forma tego wystąpienia nie jest jeszcze zdecydo­

wana.

wysłano oddział złożony z 50 posterunkowych.

Jednocześnie w Iwoniczu zbuntowało się chłop­

stwo przeciw komasacji gruntów i wyruszyło gro­

madnie przeciw urzędującej komisji komasacyjnej. 

Władze wojewódzkie zawiadomiły o zajściach, któ­

re przybierają groźny obrót, Min. Reform Rolnych.

Obwieszczenie.
Pismem z dnia 16 października 1929 r. Nr. 

IV. D. — 14907/29 zezwolił Pan Wojewoda Za­

rząd. Ulojewódzk. Związku Inwalidów Wojennych 

w Toruniu na urządzenie zbiórki publicznej (domo­

wej) przez zbieranie datków pieniężnych i w na­

turze u mieszkańców Województwa Pomorskiego 

w czasie od 1 grudnia do 20 grudnia 1929 r. 

oraz zbiórki ulicznej w mieście Toruniu w jednym 

dniu na urządzenie gwiazdki dla sierot i wdów po 

inwalidach.

Zbierający winni mieć listy ze stronami nu- 

merowanemi liczbą bieżącą, zaopatrzone pieczęcią 

urzędową miejscowej władzy policyjnej (wójta, 

burmistrza), która poświadcza jednocześnie ilość 

stron,

Każdemu ofiarodawcy winni listę przedłożyć 

celem zapisania wysokości złożonej ofiary i po­

kwitowania własnoręcznym podpisem.

Toruń, dnia 16 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

III. H. B. 50.

Obwieszczenie.
Pismem z dnia 16. X, 1929 r. 1. dz. IV. D* 

14683/29 zezwolił Pan Wojewoda Pomorski Legji 

Inwalidów Wojsk Polskich Oddział w Toruniu na 

urządzenie zbiórki publicznej (domowej) przez zbie­

ranie datków pieniężnych i w naturze u mieszkań­

ców miasta Torunia i Grudziądza oraz powiatów 

grudziądzkiego, toruńskiego, chełmińskiego, brod­

nickiego, wąbrzeskiego, lubawskiego, działdowskie­

go, gdyńskiego i morskiego w czasie od 17 paź­
dziernika do 19 listopada br. za wyjątkiem czasu 

od 1—9 listopada br.

Stadenci krakowscy wiecują.
Minister oświaty zamierza zamknąć 

uniwersytet na pół roku.

Kraków, 16. 11. Wzburzenie, jakie wywo­

łały onegdajsze zajścia, wczoraj przybrały jeszcze 

większe rozmiary. Przez cały dzień odbywały się 

pochody i demonstracje. Praca w uniwersytetach 

była normalna. Od studentów żydowskich żądano 

zdjęcia czapek korporanckich i palono je demon­

stracyjnie. Do rektora zgłosiła się rano delega­

cja młodzieży z przedstawieniem zajść. Na posie­

dzeniu senatu akademickiego uchwalono na odby­

cie wiecu pod warunkiem nie dopuszczenia do żad­

nych ekscesów. Rektor wzywał do zachowania 

spokoju. Minister oświaty Czerwiński zagroził za­

wieszeniem wykładów na 6 miesięcy, co naraziło­

by słuchaczy na utratę półrocznego studjum. Mło­

dzież udała się do żydowskiego domu akademickie­

go. Pochodowi towarzyszył większy oddział poli­

cji, który nie dopuścił do wybryków. Doszło tylko 

do drobnych zajść. Rada miejska zajęła się rów­

nież temi wypadkami, jednakowoż uchwalono nie 

zajmować żadnego stanowiska.

Wkrótce:

jHlci Mi W" 

i

Deszcz róż św. Teresy

KALOSZE
damskie na trykotowej po^sz. zł

męskie , , « zł

ŚNIEGOWCE
damskie na podsz. ciepł., wierch 
jersey czarny z aks. wyłogami 
i klamrą..................................zł

niższe wycięte, wierzch z gabard. 
czarnej lub bronzowej z aksam. 
wyłogami z klamrą .... zł 

wyższe wycięte, cale z gumy, 
szare, czarne lub beige z przesuw, 
guzikiem zatrzaskowym . . zł

BUTY

9,70 

U,-

15,50 

18,- 

20,~

czarne, szare, lub beige z błysk, 
zamknięciem ...... zł 38,-

Ż4DAIC1E WSZĘDZIE TYLKO HAKU
„PEPEGE" Z PODKOWA I



Str. 2 „PRZEGEAD POMOgSKI1 N r. 265

Czy posiadasz już bilet O 
na Wieczornicę Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej ■ 
która odbędzie się dnia 17. listopada 1929 r. o godz. 8. wiecz. w sali „WILLI ■ NOWEJ“

50 tysięcy Greków ucieka z Rosji.
W ślad za m asow ą em igracją niem ieckich  

chłopów poszła trzecia część ludności greckiej za­

m ieszkałej w Sow ietach.
Przeszło 50 tysięcy greków , m ieszkających  

od daw na na K aukazie i K rym ie, przew ażnie plan­
tatorzy tytuniu i drobni kupcy, zw rócili się do  
konsulatu greckiego w M oskw ie z żądaniem  w iz na  

w yjazd do G recji,

G recy w przeciwieństw ie do chłopów niem iec­
kich będących obyw atelam i sow ieckim i, zachow ali 
sw ą* państw ow ą przynależność grecką i przez to  

m ają ułatwiony pow rót do ojczystego kraju.

Z Pomorza.
Toruft. (W ojewoda pom orski prezesem ho­

norow ym Pom orskiego A utom obilklubu). W tych  
dniach odw iedzili w ojew odę pom orskiego p. W ikto­
ra Lam ota w Toruniu członkow ie zarządu Pom or­
skiego A utom obilklubu w osobach pp. dyr. Rol- 
bieskiego, naczelnego redaktora „D ziennika Byd­
goskiego" Jana Teski, którzy w ręczyli m u dyplom  
prezesa honorow ego Pom orskiego A utom obilklubu. 
P. w ojew oda Lam ot godność tę przyjął.

Budowa przytułku dla żebraków. 

W Starostw ie K rajow em w Toruniu odbyła się 
konferencja w spraw ie centralnego przytułku dla 
żebraków i w łóczęgów niezdolnych do pracy. W  
konferencji odbyw ającej się pod przew odnictw em  
p. star. Łąckiego, w zięli udział: nacz. K ruszyński, 
reprezentanci G dyni, G rudziądza, Torunia oraz 
2w. Pow iatow ych. W w yniku konferencji uchw a­
lono budow ę przytułku kosztem 400 tys. zł., roz­
łożonych m iędzy Starostw o i m iasto reprezento ­
w ane. Jedynie przedstawiciel Torunia w yrażał 
pew ne zastrzeżenia, m otyw ując je tem , iż Toruń  
żebraków nie posiada.

Konferencja rodzicielska. D nia 10  
listopada odbyło się w tut, szkole zebranie rodzi­
cielskie. Pom im o m ałej frekw encji rodziców za­
jętych praw dopodobnie ^racą zebranie się odbyło  
i cel sw ój osiągnęło. Jest nadzieja że w przy­
szłości będzie lepiej, gdyż rodzico, którzy byli za­
chęcą resztę nieobecnych, z drugiej znów strony 
skończy się praca w polu. N adm ienić należy, że 
zebranie rodzicielskie odbyło się pierw szy raz w  
Polsce odrodzonej i tem u, w części przypisać na­
leży tak niską frekwencję.

W ten sam dzień o godz. 4-ej po poł. 
odbyła się akadem ja 11-lecia rocznicy N aszej N ie­
podległości. Było w ielkie urozm aicenie  jak: śpie-

Klemens Junosza.

Sinun szcześcis
(C iąg dalszy). (20

—  Istotnie, jest nad czem pom yśleć.
—  Co będzie później, nie w iem ; ale w idzę, co  

teraz jest.* na każdym kroku przeszkody nie do  
zw alczania, prow adzę życie zupełnie bezużyteczne, 
bezow ocne, próżne. M nie tu duszno, ciasno, m nie 
zabija przekonanie o w łasnej niem ocy.

—  M ój Stasiu, nie choę zrobić przykrości po­
rów naniem , ale przypom inasz chorego z przew idze­
nia, który, zdrow ym będąc, pod w pływem urojo­
nych cierpień i niem ocy m ęczy się, gryzie, trapi i 
życie sobie zatruw a.

Stanisław obruszył się, chciał odpow iedzieć, lecz  
w tej chw ili dały się słyszeć ciężkie kroki i do  po­
koju w padł jegom ość niski, krępy, gruby, o łysej 
głow ie i pełnej rum ianej tw arzy, ozdobionej w iel- 
kiem i szpakow atem i w ąsam i.

—  Ślicznie! —  krzyknął basem potężnym — - 

zachw ycająco! Braciszek z siostrzyczką gruchają 
sobie jak dw a gołąbki, tym czasem  w pada jastrząb.

Wielka afera nadużyć w Czdyni 
Aresztowanie b. prezydenta miasta.

G d  y n i a, 16. 11. W dniu 14. bm . został 
aresztow any b. prezydent m iasta K rause, na sku­
tek ujawnionych nadużyć, popełnionych przez niego  
przy dostaw ach kostki brukow ej i przy budowie  
budynków m iejskich.

Rów nocześnie aresztow ano także b. inź, m iej­
skiego Tadeusza Frankow skiego, zam ieszanego w  
aferę K rausego i pod zarzutem popełnienia nadu­
żyć przy budowie kanalizacji m iejskiej. A reszto-

w y, deklam acje i dw a referaty. „O dniu 11 li­
stopada* w ygłosił p. K ow alew ski, zaś o „Znacze­
niu floty dla narodu" p. W łostow ski. Referent 
zachęcił ludność do składek na okręt „Pom orze*. 
Po odśpiew aniu „Boże coś Polskę" w szyscy udali 
się na spoczynek. U czestnik.

Podgórz, pód Toruniem . (W ieczornica  
M łodzieży). Tut. Stow . M łodzieży Polskiej urzą­
dza w dniu 17 listopada br. uroczystą w ieczornicę 
ku czci św . Sanisław a K ostki. Program  jest na­
stępujący: 1. Słow o w stępne, 2. Sztuka teatralna  
w 4-ch aktach pt. „O kupcu Złotolubie i o do­
brym Znajdku*, 3* D eklam acja i żyw y obraz.

Przeczno, pow . Toruń. (Chór kościelny). 
W ostatnich dniach, przy tutejszej szkole został 
zorganizow any chór kościelny. M łodzież b erze w  
nim liczny udział. Jest przeto nadzieja, że za trzy  
lub cztery tygodnie zaśpiew a m iejscow y chór w  
kościele tutejszym .

Turzno, pow . toruński. (Echa z pośw ięce­
nia Stacji Sanitarnej). W ostatnich dniach odby­
ło się w Turznie uroczyste pośw ięcenie now ego  
gm achu Stacji Sanitarnej.

N a w yraźne życzenie w łaścicielki m aj. Turz- 
no, p. G ajew skiej rozszerzono ubikacje i otw ar­
cie oraz uroczyste pośw ięcenie nastąpiło w ubie­
gły czw artek.

A ktu pośw ięcenia dokonał ks. prob. H asse z  Pa­
pow a Toruńskiego przy obecności dyrektora K a­
sy Chorych p. D rew ka, który w ielkie zasługi poło­
żył w  urządzaniu  podobnych placów ek, p. dra. Stęp, 
lew skiego, przedstaw icieli prasy i liczne rzesze 
pracujące.

M iejm y nadzieję, że now o pośw ięcona placów ­
ka, w podniesieniu której przyczyniła się Pow . 
K asa Chorych z p. D rew kiem  na czele, przyczyni się  
w niem ałym stopniu do rozszerzenia zdrow otności 
w śród m as w łościańskich.

Pelplin. (Śm iertelny w ypadek). W ub. 

piątek po południu w oźnica N . z K ierw ałdu prze­
prow adzał rzeczy niejakiegoś Tom czyka z Lignów . 
Podczas drogi w óz się w yw rócił, przygniatając

Falco om nivorens, m okry jak żaba, głodny jak  
w ilk i przeryw a to gruchanie. Jak się m asz, panie 
Stanisław ie! rączki całuję, panno M arto! albo le­
piej nie całuję, bo m am m okre w ąsy, jak sum  
św ieżo z w ody w yjęty.

—  Zkądże się pan tu w ziął, panie O nufry? 
— zapytała M arta.

—  Phi to długa historja, bo trw ała od sam e­
go rana... rano m i albow iem kazali zapłacić m ało  
stu rubli podatków . Przeszukaw szy w szystkie kie­
szenie, znalazłem dziesięć; prosta w ięc racja, że 
pojechałem do m iasteczka w celu całow ania żyda  
w brodę. Ja m am w tem taką w prawę, że cm o­
kam ich jak z nut, jak sieczkę rznął! W ołałbym  
naturalnie całow ać ładne panny, ale te znow u nie  
m ają zw yczaju pożyczania pieniędzy. N iedobrze 
to jest, ale jest; a że, jak tw ierdzi przysłow ie: 
V ana sine Y iribus ira, co znaczy: kruty nie w erty, 
treba um erty, w ięc się z losem godzę, płacę, a  
raczej obiecuję płacić pięć na m iesiąc. I dziś 
w ięc pojechałem do m iasteczka, porom ansow anego  
z Berkiem , kupiłem parę postronków i już m iałem  
pow racać, gdy tym czasem stała m i się dość oso­
bliw a przygoda. Jak m ów ią, „góra z górą się nie  
zejdzie, a szlachcic z kom ornikiem zawsze". D zi­
w isz się, panie Stanisław ie? W naszem w esołem  
życiu w izyta kom ornika to tak pospolite zjaw isko, 
jak w schód słońca. D odać jeszczcze należy, że 
ten, o którym m ow a, to pow iadam ci, człeczysko  

w ani rów nież zostali b. technik m iejski Stanisław  
Janicki, kontroler m agistr., Stanislaw Balicki i 
przedstaw iciel firm y H oroch - Radom ski z G dyni, 
—  A leksanier Radom ski, ci ostatni za system a­
tyczne nadużycia przy dostaw ach rem ontu dla ro­
bót m iejskich.

N adużycia te ujaw nione zostały w czasie o- 
statniej zarządzonej przez p. w ojew odę pom orskie­
go lustracji.

62-letniego robotnika Tom czyka, który w skutek  
okaleczeń niebaw em ducha w yzionął.

Kradzież. W poniedziałek o godz. 7 i pół 
dw óch nieznanych drabów zakradlo się przy po­
m ocy w ytrycha do m ieszkania X . prof. Frydry ­
chów  icza i zrabowali 100 zł. gotów ki, cenny ze­
garek oraz scyzoryk.

Cekcyn. (D w ufuntow e ziem niaki). W Bo­
rach Tucholskich, słynnych z lichych gruntów , u- 
rosły w tym roku w niektórych m iejscach w spa­
niałe ziem niaki. I tak np. w Cekcynie gosp. p. 
Chm ara m iał na otw artem polu ziem niaki po  
półtora funta sztuka, zaś p. A ntoni D ąbrow ski, w  
Tucholi m iał ziem niaki, z których sztuka w ażyła 
2 funty.

Kałdus. (K radzież). W dniu 11 bm . 
skradł niejakiś Szym ański Józef bez stałego m iej­
sca zam ieszkania ludziom sezonow ym z m aj. K ał­
dus kilka ubrań i gotów kę. Złodzieja w  Chełm nie 
na dw orcu przytrzym ano, w łaśnie kiedy m iał w sia­
dać do pociągu z biletem do Inow rocławia.

Brodnica. N ieszczęśliw ym dniem dla Bro­
dnicy m ożna nazw ać ubiegły piątek. —  O godz. 2  
w nocy zm arł prawie nagle śp. Franciszek Jaż­
dżew ski, 57 lat, znany tu kupiec i długoletni ko­
m endant Bractw a Strzeleckiego. O koło południa  
autobus przejechał 5-cio letnie dziecko, na szczę­
ście nie na śm ierć. O koło drugiej 26-letni Ber­
nard W elke, w łaściciel golam i przy ul. K am ionka, 
dostał nagle krw iotoku i życie zakończył. O koło  
4-ej fabrykant pom ników p. Fr. Bielaw ski podjął 
się przeniesienia szafy żelaznej, w ażącej przeszło 
40 ctr. z daw nej siedziby Banku Ludow ego do no­
w ego lokalu, tym czasem szafa się przechyliła i 
całym ciężarem przygniotła p. B., m a on jedną  
nogę na trzy razy złam aną a drugą zm iażdżoną 
i ścięgna poprzeryw ane. Chorego przew ieziono do  
szpitala pow iatow ego. Lekarze tw ierdzą, że m o­
że się obejdzie bez am putacji nóg i praw dopo­
dobnie życie będzie uratow ane, czego p. B. z ser­
ca życzym y. - Chyba dosyć nieszczęść na jeden  
dzień.

z kościam i poczciw e. D usi on, to praw da, ale cóż 
on m a robić? Żona, sześcioro dzieci, żyć trzeba. 
O tóż: jak się m asz? jak się m asz? O n pow iada, 
że m a w łaśnie do m nie jechać. O w szem , m ów ię, 
zabiorę cię naw et sw em i końm i.

—  Pan się nie lękasz takich w izyt?
—  Panno M arto, consuetudo est altera natu ­

ra, co się tłom aczy... .no, w ie pani zapew ne, jak  
się tłom aczy: przyzw yczajenie to jest druga skóra: 
ja bym bez kłopotów żyć już nie potrafił. N atu­
ralnie, że przed w yjazdem w stąpiłem z m oim ko­
m ornikiem na przekąskę do handlu i tam 'zastalem  
poczciw ego sekwestratora. Czy w isieć za jedną 
nogę, czy za dw ie, to już w szystko jedno; a że 
taki dobry, kusy, jak i bez ogona, w ięc proszę o- 
bydw óch. Było to koło południa, w ięc tedy prze­
kąsiliśm y trochę.,, no i buteleczka pękła. W idzi 
pani dobrodziejka, przysłow ie uczy, że in vino ve- 
ritas, co się po polsku tłum aczy: praw da siedzi w  
butelce; a żem był okrutnie ciekaw y, co w polity ­
ce słychać, w ięc kazałem  dać drugą i trzecią. U w a­
żam , że panna M arta tak na m nie patrzy, jak  
gdyby chciała pow iedzieć; w stydź się, (stary, takie  
zbytki robić!

—  A leż skąd znow u?
—  W iem ja, w iem ; ale audiatur et altera  

pars, co znaczy.* niech w ójt ijM aćka w ysłucha.]

(C iąg dalszy^nastąpi).
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powiatu toruńskiego.
Na mocy tymczasowego rozporządzenia M inistra b. dziel­

nicy pruskiej z dnia 12. sierpnia 1921 r. o wyborach do Sejmików  

Powiatowych na obszarze b. dzielnicy pruskiej (Dziennik Ustaw  

R P. nr. 71, poz. 492) łącznie z regulaminem wyborczym do  
tegoż rozporządzenia z dnia 12. sierpnia 1921 r. (Dziennik Urzę­

dowy M inisterstwa b. dzielnicy pruskiej nr. 26, poz. 178) zarzą­

dzamy i ogłaszamy, co następuje:

1. Do Sejmiku powiatu toruńskiego należy wybrać 36  

członków Sejmiku.

11. Z tych 36 członków Sejmiku wybierają pośrednio

1. miasto Chełmża — 7 członków

2. miasto Podgórz — 3 członków.

W  miastach Chełmża i Podgórz wyboru dokonać winne 

nowo  wybrane Rady M iejskie dnia 5. stycznia 1930 r.

111. Ustanawiamy następujące okręgi wyborcze, które wy­

bierają bezpośrednio:

Okręg wyborczy nr. 1
t składa się

z gmin wiejskich

Grabowiec Grębocin Kaszczorek Kopanino
Lubicz

Rubinkowo

M łyniec 

Smolnik

z obszarów

Nowawieś 
Złotorja

dworskich

Rogówko

Bielawy 
Jedwabno

Brzezinko Gronowo
Koniczynka  Lipniczki

i wybiera 4 członków Sejmiku.

Gronówko

Okręgowa Komisja W yborcza na okręg nr. 1. składa się
następująco :

Przewodniczący
1. Śmieszny Antoni, rolnik w Grębocinie 

członkowie •
2. Pakalski Alfons, właściciel majątku w Rogówku.

3. Cieszyński Franciszek, rolnik w Złotorji

4. Koźlikowski Franciszek, właściciel młyna w M łyńcu

5. Stuczyński Stanisław, rolnik w Jedwabnie

Okręg: wyborczy nr. II. Skąpe
składa się

z gmin wiejskich

Bielczyny Chrapice Dziemiony Folgowo
Liznowo Nowa Chełmża Papowo Bisk. Silno
Skąpe Staw Zajączkowo Zelgno

z obszarów dworskich

Dź  wierz  no Kamionki Kiełbasin M irakowo
M orczyny Papowo Dom. Pluskowęsy Turzno

i wybiera 4 Członków Sejmiku,

Okręgowa Komisja W yborcza na okręg wyborczy nr. IL 

składa się następująco:

Przewodniczący

1. Ks. prób. Polikarp Gulgowski w Kiełbasinie

członkowie

2. Domachowski Antoni, rolnik w Zelgnie
3. Treichel Kazimierz, robotnik w Pluskowęsach

4. W aligóra Jan, dzierżawca domeny w Papowie Biskupiem
5. Rosek Franciszek, robotnik w Kamionkach

Okręg wyborczy nr. III Siemoń
składa się

z gmin wiejskich
Bogusławki Czarnowo Dębiny Kończewice

Łubianka RzęczkowO Siemoń Skłudzewo

Stanisławka Toporzysko

z obszarów dworskich
Borek Cichoradz Gierkowo Kończewice

Kamieniec Nawra Przeczno Siemoń

Słomowo W arszewice W y  bez W ybczyk

i wybiera 5 członków Sejmiku
Okręgowa Komisja W yborcza na okręg wyborczy nr. 11L 

składa się następująco :

Przewodniczący
1. Raciniewski Józef, rolnik w Rzęczkowie

członkowie
2. Cieszyński Leon, cieśla w Łubiance

3. M łodzianowski Jan, rolnik w Kończewicach

4. Sczaniecki Jan, obywatel ziemski w Nawrze
5. Dynasiński M ikołaj, rolnik w Siemoniu

Okr. wyborczy nr.IV. ISrąchno wo

z gmin wiejskich

,, . . > 
składa się

Bierzgłowo Biskupice Brąchnowo Gutowo
Grzywna Łążyn M ała Zławieś Pędzewo
Smolno Świerczyny W ielka Zławieś Zarośle Cienkie

z obszarów dworskich
Gutowo Grzywna Biskupia Grzywna Szl. Kowróz
Ko  wróżek Kuczwały Leszcz Ostaszewo
Pigża Świefczynki Szerokie W ytrembowice
Zęgwirt Zamek Bierzgłowski

i wybiera 5 członków Sejmiku.
Okręgowa Komisja W yborcza na okręg wyborczy nr. IV  

składa się następująco:

Przewodniczący
1. Ks. prób, M archlewski Paweł, w Łążynie 

członkowie <
2. Filcek Leon, kierownik szkoły w Świerczynkach

3. M onarski Jan, kierownik szkoły w Grzywnie

4. M ałecki W ojciech, robotnik w Ostaszewie
5. Jędrzejkowski Bronisław, właśc. domu w Smolnie

Okręg wyborczy nr. V. Łnlkowo
składa się

z gmin wiejskich
Czarnebłoto Cegielnik Górsk Gostkowo
Kamionka Lulkowo Papowo Tor. Rogowo
Rozgarty Stary Toruń W rzosy

z obszarów dworskich
Brąchnówko Browina Elsneroda Katarzynka
Łysomice Olek , Piwnice Przysiek
Różankowo Sławkowo Tylice Zakrzewko

i wybiera 5 członków Sejmiku.
Okręgowa Komisja W yborcza na okręg wyborczy nr. V. 

składa się następująco:

rzewodniczący
1. W ojciechowskiFranciszek, właśc. majątku w Lulkowi®  

członkowie
2. Cywiński Stanisław, oberżysta w Gostkowie

3. Zieliński Franciszek, rzeźnik w Kamionce

4. Buczkowski Zdzisław, obywatel ziemski w Tylicach
5. Zawiłowski Tomasz, mistrz kowalski w Piwnicach.
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Okręg wyborczy nr. VI. Rudak
sk łada się

B rzeczka

z gmin wiejskich
K ozibórB rzoza G rab ie

M. N ieszaw ka N ieszaw ka O tłoczyn P iaski

P ieczen ia

W. N ieszaw ka

P op io ły R udak S taw ki

z obszarów dworskich
C zern iew ice D ybow o K arczem ka P odgórz  

S trzeln ica

A rty lerji

i wybiera 3 członków Sejmiku
O kręgow a K om isja W yborcza na okręg W yborczy nr. V L  

sk łada się następu jąco :

Przewodniczący
1 . K oźlikow sk i Jan , ogrodn ik w  N ieszaw ce 

członkowie
2 . D orenda W ładysław , ro ln ik , O tłoczyn .

3 . P iaseck i F ranciszek , w łaścic ie l m ajątku O tłoczyn .

4 . K roen ing L eon , ro ln ik w  B rzozie

5 . P aw lik S tan isław , m istrz ko łodz . w  P iaskach .

D o g łosow an ia upraw nien i są w szyscy , k tó rzy w  dn iu w yłożen ia  

lis ty w yborców t. j. dn ia 18 . listopada 1929 r. ukończą 21 rok życia , m ają  

pow iecie to ruńsk im m iejsce sta łego zam ieszkan ia w dn iu og łoszen ia  

w yborów , tj. 15 . lis topada 1929 r. lub w cześnie j, są obyw ate lam i P aństw a  

P o lsk iego i posiadają honorow e praw a obyw ate lsk ie, o ile są zap isan i w  

is tach w yborców , k tó re  w in ien w yłożyć so łty s do pub licznej w iadom ości na  

przeciąg jednego tygodn ia .

W ybory są pow szechne, rów ne, ta jne , bezpośredn ie i sto sunkow e.

G łosow ać w olno ty lko na lis ty kandydatów . L isty kandydatów  

należy doręczyć przew odn iczącem u O kręgow ej K om isji W yborczej w prze­

ciągu trzech tygodn i, a w ięc najpóźn ie j dn ia 5 . grudn ia 1929 r.

K ażda lis ta kandydatów w inna zaw ierać dw a razy ty le nazw isk , 

ilu w ybiera się członków S ejm iku w  danym  okręgu.

K andydatów należy oznaczyć nazw isk iem i im ien iem , dodając  

dzień urodzen ia , zaw ód i m iejsce zam ieszkan ia . N azw iska należy um ieścić  

jedno  pod  drug iem /staw iając  przed każdem  nazw iskiem  num er  porządkow y .

L ista kandydatów w inna być sp isana czy te ln ie w  języku po lskim , 

a podp isana przez conajm nie j 20 w yborców . D o listy należy do łączyć  

p isem ne ośw iadczen ie kandydatów , że godzą się na to , iż um ieszcza się ich  

na liśc ie kandydatów .

N a liście kandydatów w olno um ieszczać ty lko nazw iska tak ich  

osób , k tó re  są :

1 . obyw ate lam i P aństw a P o lsk iego ,

2 . ukończy ły w dn iu w yłożen ia lis ty 25 rok życia ,

8 . m ają conajm nie j od 15 . lis topada 1929 r. lub  w cześn ie j 

m iejsce sta łego zam ieszkan ia w pow iecie ,

9 . w ładają język iem po lsk im  w słow ie i p iśm ie,

5 . posiadają honorow e praw a obyw ate lsk ie .

W szystk ich so łty sów  tak gm in w iejsk ich jak i obszarów dw orskich  

w zyw am y, aby , o ile tego do tychczas n ie uczynili, natychm iast spo rządzili  

listy w yborców w dw óch egzem plarzach i w yłoży li lis ty te na przeciąg  

jednego tygodn ia conajm nie j 6 godzin na dobę do pub licznej w iadom ości. 

W yłożen ie lis ty należy og łosić w sposób zw yk le używ any poprzedn io , 

zaznaczając , że każdem u w yborcy w olno w nosić p isem ne sp rzeciw y co do  

w ażności listy na ręce so łty sa tak d ługo , jak lis ta jest w yłożona. S prze ­

ciw y te so łty s w in ien natychm iast przesłać przew odn iczącem u O kręgow ej 

K om isji W yborczej.

Toruń, dn ia 15 . lis topada 1929 r.

Pow. talsji Wyborcza.
A . C zarliń sk i, przew odn iczący  

R s. M arch lew sk i—  W . S zelisk i, 

S tan isław  R osa. —  D w ojack i 

członkow ie

Wydział Powiatowy 
powiatu toruńskiego. 

D r. B ogocz, przew odn iczący  

K urzętkow sk i —  C yw ińsk i, 

R acin iew sk i —  M ałeck i —  O rłow sk i 

członkow ie .

K alendarz w yborczy  
przy wyborach do Sejmiku Powiatowego 

powiatu toruńskiego
Dnia 15. listopada 1929 r-

O głaszają so łty si i przełożen i obszarów  dw orsk ich , że

sń M w mH to tfoMOlO 
przn *oci do Soloiiiu poioliM

wyłożone są codziennie od 18 do 24 listopada 1929 
włącznie od godziny 13-te j do 19-te j w  kancelarji so leck ie j w zględn ie  

obszaru dw orsk iego do pub licznego w glądu —  art. 12 regu lam inu w y ­

borczego .

R ów nocześn ie og łoszą , że

w czasie od 18. do 24. listopada 1929 r. włącznie 
każdy w yborca m oże co do w ażności sp isu w yborców wnieść sprzeciw 

na piśmie do so łty sa w zględn ie przełożonego obszaru dw orsk iego .  

Jeśli chodzi o dop isan ie w yborcy , albo , sk reślen ie z sp isu w yborców , w nio ­

sek poprzeć należy dow odam i. S przeciw y należy natychmiast przesłać  

P rzew odn iczącem u O kręgow ej K om isji W yborczej. —  art. 15 regu lam inu  

w yborczego .

Dnia 18- listopada 1929 r.
przesy ła ją so łty si w zględn ie przełożen i obszarów  dw orsk ich przez - osobnego  

posłańca jeden egzem plarz sp isu w yborców  do  P rzew odn iczącego O kręgow ej 

K om isji W yborczej, do k tó re j odnośna m iejscow ość zosta ła przydzie lona  

—  art. 12 . cy fra 5 i art, 15 regu lam inu w yborczego .

Od dnia 25. listopada do 1. grudnia 1929 r. włącznie 
O kręgow e K om isje rozstrzygają o w niesionych sp rzeciw ach i zaw iadam iają  

o pow zię tej uchw ale odnośnego w yborcę —  art. 16 regu lam inu  w yborczego .

W dniu 2. grudnia 1929 r.
O kręgow e K om isje zap isu ją w  sp isach w yborców sw e uchw ały , sp rostow a ­

n ia , uzupełn ien ia lub w ykreślen ia . U chw ały te podp isu je przew odn iczący  

K om isji —  art. 16 ust. 3 . regu lam inu  w yborczego .

P o tem  O kręgow e K om isje W yborcze zam ykają sp isy w yborców , 

k ładąc pod kon iec sp isów  sw e podp isy i odb ija jąc obok daty i podp isu  

p ieczątkę urzędow ą, — m iejscow ego w ójta , so łty sa, przełożonego obszaru  

dw orsk iego itp . —  A rt. 16 ust. 4 regu lam inu w yborczego .

< T ak zam kn ię te sp isy przesy ła O kręgow a K om isja do przew odn i­

czących b iu r g łosow an ia —  so łty sów  i przełożonych obszarów  dw orsk ich —  

art. 16 ustęp ostatn i regu lam inu w yborczego .

Toruń, dnia 15 listopada 1929 r.

Od dnia 15. listopada 1929 r. do 5. grndnia 1929. 
włącznie składa się na ręce P rzew odn iczących O kręgow ych K om isji 

W yborczych listy kandydatów — art. 17 regu lam inu w yborczego .

Od 6- grndnia do dnia 12. grndnia 1929 r.
włącznie bada O kręgow a K om isja  W yborcza zg łoszone lis ty kandydatów  

i ustala k tó re listy odpow iadają w ym ogom praw a —  art. 17 ust. 2 regu ­

lam inu w yborczego .

Dnia 14. grudnia 1929 r.
og łaszają O kręgow e K om isje W yborcze w ażne lis ty kandydatów , w yznaczają  

sk ład B iura G łosow an ia —  tj. przew odn iczącego i dw óch m ężów  zau fan ia  

oraz usta la ją m iejsca i godziny g losow an ia —  art. 17 ustęp 3 regu lam inu  

w yborczego .

Dnia 5. stycznia 1930 r.

od godziny 12-tej do 19-tej

WYBORY.
Dnia 6 stycznia 1930 r.

odsy łają przew odn iczący b iu r g łosow an ia —  so łty si i przełożen i obszarów  

dw orsk ich —  przez osobnego posłańca m aterja ł w yborczy do P rzew odn i­

czących O kręgow ych K om isji W yborczych .

Dnia 6 stycznia 1930 r-
posiedzen ie  O kręgow ych K om isji W yborczych i stw ierdzen ie w yniku w yborów

Dnia 7 stycznia 1930 r.
przesy łają O kręgow e K om isje W yborcze przez osobnego posłańca cały  

m aterja ł w yborczy , zap ieczętow any w  jednej paczce P ow iatow ej K om isji 

W yborczej, urzędu jącej w  S tarostw ie P ow iatow em .

Dnia 9 stycznia 1930 r-
posiedzen ie P ow iatow ej K om isji W yborczej.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy (—) Dr. Bogocz.



Pismo poświęcone wyłącznie

Hexplatnij dodatek 

Przeglądu Pomorskiego
Temu tylko plug i socha. 

Kto tftpolską ziemię kocha!

sprawie gospodarczo-naukowe]

Nr. 2| Niedziela, dnia 17-go listopada 1929 r. Boki.

Cele i środki.
Gospodarz małorolny szuka w swoim warszta* 

cie zatrudnienia w pracy i utrzymania dla siebie 
i swojej rodziny, rozumiejąc to gospodarstwo jako 
najpewniejszą w doczesnym żywocie ostoję swoją. 
W nielicznych tylko wypadkach i to dopiero w os­
tatnich czasach pod wpływem nawoływań i prowa­
dzenia zapisków rachunkowych, gospodarz, pojmr^ 
jąc swój warsztat pracy, jako pewną sumę kapita­
łów, dąży do osiągnięcia z nich najwyższego ich 
oprocentowania, f w jednym wszakże i w drugim 
wypadku nie będzie sprzeciwiało się dążeniom i 
życzeniom gospodarza zwiększenie wydajności war­
sztatu jego pracy, z tern oczywistem i zrozumia­
łem zastrzeżeniem, że zarówno produkcja, jak i 
jej podnoszenie zawsze będą się opłacały. I w 
dalszym ciągu zrozumiałem się staje dążenie ro­
zumnego gospodarza do zdobycia tych umiejętności, 
które do korzystnej gospodarki na roli przyczyniać 
się będą i dobrobyt jego podnosić, zrozumiałemi 
też będą usiłowania organizacyj społeczno-roiniczych 
i poczynania samorząd® i Państwa, które przez pod­
niesienie dobrobytu jednostki, dobrobyt kraju 
wzmóc pragną.

A środki ku temu stosowne są najrozmaitsze 
i w różnych czasach różne, najdawniejszemi jednak 
były poczynania oś wiato wo-rolnicze w przedwojen­
nych kółkach rolniczych. Warunki, w jakich praca 
była prowadzona, nadawały jej swoiste piętno, wy­
bitnie odróżniające ją od pracy w dzisiejszych kół­
kach rolniczych. Potem przeszły próby bliższego 
poznania gospodarstw małych przez bezpośrednie z 
niemy zetknięcie — przez śp. Hempla i Chełchow- 
skiego.

Równolegle niemal z pracami kółek rolniczych 
i próbami opisów działać zaczynają pierwsze ludo­
we szkoły rolnicze, dopiero jednak w okresie powo­
jennym, po odzyskaniu Niepodległości, sprawa pod­
niesienia stanu gospodarstw małych nabiera istot­
nego znaczenia i doceniana jest już należycie, za­
równo przez społeczeństwo, jak i przez czynniki 
państwowe.

Zagadnienie organizacji gospodarstw małych 
wysuwa się na czoło spraw rolniczych w Polsce, 
metoda opisów gospodarstw zyskuje powszechne u- 
znanie, próby zaś kontroli rachunkowej wsparte 

zostają przemyślanym planem badań rachunkowych, 
jako najściślejszej i najpewniejszej podstawy do 
wszelkich poczynań reorganizacyjnych w gospodar­
stwie.

Ostatnie lata przynoszą nowe sposoby oddzia­
ływania na gospodarstwa małe w kierunku ich pod­
noszenia. Prof. Mikułowski Pomorski wprowadza 
nową metodę powszechnego nauczania rolnictwa— 
t. zw. przysposobienie rolnicze, jako metodę rol- 
niczo-wychowawczego oddziaływania na młodzież 
wiejską, wdrażania jej do zawodu rolniczego. Świe­
tnie rozwijające się konkursy przysposobienia rol­
niczego pobudzają żywszą akcję w tym kierunku i 
wśród samodzielnych gospodarzy. Pięknie zapo­
wiadające się prace organizacji gospodarstw ma­
łych wzbogacone zostają nową metodą, metodą go­
spodarstw przykładowych i ośrodków organizacyj__
indywidualne oddziaływanie na gospodarza i go­
spodarstwo nabiera coraz większego znaczenia.

Jeden z takich indywidualnych oddziaływań, 
metodą, która przez współzawodnictwo, ale zara­
zem i przez świadomą współpracę całego zespołu, 
szybko i pewnie uczy rolnika i sposoby podnie­
sienia wydajności gospodarstwa wskazuje, są kon­
kursy samodzielnych gospodarzy. Dziś pragniemy pod­
kreślić ich niezmiernie doniosłe znaczenie dla go­
spodarstw małych. Jak przysposobienie rolnicze 
jest znakomita metodą powszechnego nauczania 
rolnictwa, tak konkursy wśród samodzielnych go­
spodarzy są niewątpliwie jednym z najlepszych spo­
sobów podnoszenia wydajności gospodarstw.

Konkursy wśród samodzielnych gospodarzy to 
piękna, ogromnie interesująca, pożyteczna i najtań­
sza nauka starszych rolników, uchylać się więc od 
niej nie wolno nikomu z polskich gospodarzy.

Dlaczego wprowadzono premie 
wywozowe na zboże?

Żywe komentarze zarówno w> prasie jak i 
wśród sfer zainteresowanych wywołało ostatnio 
rozporządzenie o premjowaniu eksportu zbożowego, 
które nastąpiło po bardzo szczczegółowych i do­
kładnych badaniach ekonomicznej strony zagadnie­
nia, po szeregu konferencyj przedstawicieli rządu 
ze sferami zainteresowanemi oraz rozległej dysku-



s j i w  p ra s ie . P o m im o  to  n ie k tó re  o rg a n y  p ra s o w e  

tw ie rd z iły , ja k o b y u c h w a ła ta  b y ła z a s k o c z e n ie m  

o p in j i , lu b  p o d k re ś la ły , iż z a rz ą d z e n ia te g o ro c z n e  

w  d z ie d z in ie p o l i ty k i a g ra rn e j w y d a n o p o d p re s ją  

p rz e jś c io w e j k o n ju n k tu ry ,  n ie p o m y ś ln e j d la d a ls z e g o  

ro z w o ju ro ln ic tw a .

T y m c z a s e m  w p ro w a d z e n ie  p re m ij je s t ty lk o  d e ­

r a  ź n e m  u z u p e łn ie n ie m  p o p rz e d n ic h z a rz ą d z e ń , k tó ­

r e u s ta l i ły  z  je d n e j s t ro n y  z a s a d ę w o ln e g o  w y w o ­

z u , —  z  d ru g ie j z a ś  —  w p ro w a d z i ły  s y s te m  o c h ro n ­

n y c h  c e ł a g ra rn y c h . O i le w ię c ro z p o rz ą d z e n ia  

p o p rz e d n ie w y ty c z a ją z a s a d n ic z y k ie ru n e k  n a s z e j  

p o l i ty k i a g ra rn e j , o  ty le p re m je , w p ro w a d z o n e ty ­

tu łe m  p ró b y  n a  o b e c n y o k re s w y w o z o w y , z a le ż ą  w  

d a ls z e j p rz y s z ło ś c i o d  p ra k ty c z n y c h  w y n ik ó w  te g o  

o ś w ia d c z e n ia  o ra z , —  ja k to s łu s z n ie p o d k re ­

ś la M . S o k o ło w s k i w  o s ta tn im  z e s z y c ie „ P rz e m y ­

s łu i H a n d lu * * —  o d w y n ik u g łę b s z y c h b a d a ń  w  

d z ie d z in ie c a łe g o  p o p a rc ia e k s p o r tu  ro ln ic z e g o .

„ N a jw a ż n ie js z ą  c z ę ś c ią  ro z p o rz ą d z e n ia —  ja k -  

z a u w a ż a p . S o k o ło w sk i —  je s t p o s ta n o w ie n ie , 

k tó re  p rz e w id u je f a k ty c z n e p rz e k a z a n ie c z y n n o ś c i ,  

z w ią z a n y c h  z o rg a n iz a c ją e k s p o r tu i p re m jo w a n ia ,  

je d n e j lu b  e w e n tu a ln ie k i lk u  o rg a n iz a c jo m  e k s p o r ­

to w y m , a  to  n a  p e w n y c h  w a ru n k a c h . O d n o ś n y  a r ­

ty k u ł s fo rm u ło w a n y z n a tu ry  r z e c z y o g ó ln ik o w o ,  

b ę d z ie s ta n o w ił p o d s ta w ę s z e ro k o  z a k ro jo n e j p ra c y  

o rg a n iz a c y j ro ln ic z o -h a n d lo w y c h i h a n d lo w y c h  h a d  

u s p ra w n ie n ie m  n a s z e g o h a n d lu z b o ż e m i p o s ta ­

w ie n ie m  g o  n a  p o z io m ie , o d p o w ia d a ją c y m z n a c z e ­

n iu  o b ro tó w  z b o ż o w y c h w  n a s z e j e k o n o m ic e .

T a  n ie z m ie rn ie w a ż n a s p ra w a  o rg a n iz a c ji e k ­

s p o r tu  ju ż  z e w z g lę d u n a to , ż e c e le m p re m jo ­

w a n ia  n ie  m o ż e b y ć a n i p o w ię k s z e n ie z y s k u p o ­

ś r e d n ik ó w , z w ła s z c z a  o b c y c h  im p o r te ró w , a n i p o g łę ­

b ie n ie d e p re s j i c e n  n a  ry n k a c h  o d b io rc z y c h . . . ty lk o  

p o le p s z e n ia  c e n y , p ła c o n e j p o ls k ie m u ro ln ik o w i z  

je d n e j s t ro n y , z d ru g ie j z a ś  r a c jo n a ln e w y k o rz y s ta - 

• n ie  ry n k ó w  z a g ra n ic z n y c h , —  z o s ta ła p o w ie rz o n a  

„ Z w ią z k o w i E k s p o r te ró w Z b o ż a R z e c z y p o s p o l i te j  

P o ls k ie j* * , k tó ry z w o ła ł w a ln e z g ro m a d z e n ie  w  

s p ra w ie  ro z d z ia łu k o n ty n g e n tu  n a u b ie g łą ś ro d ę ,  

t . j . 1 3  l i s to p a d a  b . r . w  P o z n a n ia .

W  z w ią z k u  z te rn  o g ło s z o n o , iż w s z y s c y  e k s ­

p o r te r z y p o w in n i s k ła d a ć z a p o ś re d n ic tw e m  o rg a ­

n iz a c y j z a ło ż y c ie ls k ic h  (n p . P o m o rsk ie  S to w . R o l ­

n ic z o -H a n d lo w e , T o ru ń ) u m o ty w o w a n e p o d a n ia o  

p rz y d z ia ł k o n ty n g e n tu  p o d  a d re s e m  N a c z e ln e j O rg .  

Z je d n . P rz e m . i R o i. Z a c h o d u . P o ls k i w  P o z n a n iu ,  

u l . M ie lż y ń s k ie g o  n r . 7 .

P rz y p u s z c z a ć n a le ż y , iż w te n s p o s ó b u ję ta  

a k c ja  d o p ro w a d z i n ie ty lk o  d o  z ła g o d z e n ia d e p re s j i  

c e n  z b o ż o w y c h , a le  ta k ż e d o u s p ra w n ie n ia h a n d lu  

z b o ż o w e g o  w  in te re s ie  ro ln ic tw a i b i la n s u  h a n d lo ­

w e g o  P o ls k i.

Rolniku, jeżeli pragniesz postępu 

wsi polskiej, wstąp do Kółka Rolni­
czego i uczęszczaj na zebrania!

DZIAŁ GOSPODARCZY

Ulgi podatkowe dla rolnictwa 

pomorskiego.
S ta ra n ie m  P o m o rsk ie j I z b y R o ln ic z e j ro ln ic y  

P o m o rz a  u z y s k a li u  w ła d z s k a rb o w y c h u lg i d o ty ­

c z ą c e  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o . U lg i te u z e w n ę tr z ­

n ia ją  s ię w  ro z ło ż e n ia p o d a tk u d o c h o d o w e g o n a  

t r z y r a ty .

R o ln ic y , k tó ry c h  p o ło ż e n ie je s t  i s to tn ie  c ię ż k ie  

w n io s ą  d o  d n ia  2 0 . b m . o d p o w ie d n io u m o ty w o w a ­

n e p o d a n ia d o  w ła d z s k a rb o w y c h l i s te m p o le c o ­

n y m . R a ty  p rz y p a d a ć b ę d ą  k o le jn o n a 2 5 . X l„  

1 5 . X II . i 1 5 . I .

N a le ż y  w ię c n ie z a n ie d b y w a ć o k a z j i i s k o ro  

c z a s w n ie ś ć p o d a n ie .

Podatek od nieruchomości ma być 

przedłużony £na czas nieograniczony
W  m in is te r s tw ie s k a rb u o p ra c o w a n o p ro je k t  

u s ta w y  o p rz e d łu ż e n iu  n a  c z a s n ie o g ra n ic z o n y  p o ­

d a tk u  o d  n ie ru c h o m o ś c i .

P o d a te k  te n w p ro w a d z o n y  z p o c z ą tk u  n a 4  

la ta  w  r . 1 9 2 4 , je s t w y m ie rz a n y  i ś c ią g a n y p rz e z  

z w ią z k i k o m u n a ln e . Z w y k le p re l im in u je s ię g o  n a  

s u m ę 4 0  m iljo n ó w  z ło ty c h ro c z n ie .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  p o d a te k o d n ie ru c h o m o ś c i 

p re l im in o w a n y  je s t n a  s u m ę 4 2  m iljo n ó w  z ł .

Ulgi wywozowe dla rolników.
K o m ite t e k o n o m ic z n y  R a d y  M in is t ró w  u c h w a ­

l i ł u s ta n o w ić  c z a s o w o  n a o k re s 5  m ie s ię c y z w ro t  

c e ł w  w y s o k o ś c i o d  4  d o  6 z ł . o d 1 0 0 k lg . w y ­

w ie z io n y c h  z b ó ż w  z a le ż n o ś c i o d ro d z a ju p ro d u k ­

tu , a  to : ję c z m ie n ia , ż y ta , o w s a , p s z e n ic y  i m ą k i  

c e le m  u ła tw ie n ia  w y w o z u n a d w y ż k i z b io ró w . Z e  

z w ro tu  c e ł b ę d ą  m o g li k o rz y s ta ć c i e k s p o r te r z y ,  

k tó rz y  p rz y  w y w o z ie w y ż e j w y m ie n io n y c h  p ro d u k ­

tó w p rz e d s ta w ią z a ś w ia d c z e n ia s tw ie rd z a ją c e  

o d p o w ie d n ią  ja k o ść w y w o ż o n y c h p ro d u k tó w . O d ­

p o w ie d n ie ro z p p rz ą d z e n ie  u k a ż e s ię w  c ią g u n a j ­

b l iż s z y c h  2 ty g o d n i .

O wywozie masła.

R a d a M in is t ró w  u c h w a l i ła  o s ta tn io o d ro c z e ­

n ie d o  d n ia 1 g ru d n ia  rb . ro z p o rz ą d z e n ia  o u s ta ­

n o w ie n iu  c ła w y w o z o w e g o  o d  m a s ła , o ra z ro z p o ­

r z ą d z e n ia  w  s p ra w ie z w ro tu c ła p rz y w y w o z ie  

m a s ła *

Cło na chmiel.'
W  z w ią z k u  z p o w s z e c h n ą  n a d p ro d u k c ją  c h m ie ­

lu  (w e w s z y s tk ic h  n ie m a l p a ń s tw a c h ) N ie m c y p la ­

n u ją  p o d w y ż s z e n ie c ła n a c h m ie l . P o d w y ż s z e n ie  

c ła s k ło n ić m a  k o n s u m e n tó w  n ie m ie c k ic h  d o  k o rz y ­

s ta n ia  w  p rz y s z ło ś c i g łó w n ie  z c h m ie lu  k ra jo w e g o .

Stacja przeładowcza dla bydła 

i trzody.
W  M y s ło w ic a c h u k o ń c z o n o s ta c ję p rz e ła d o -  

w c z ą  d la t r a n s p o r tó w  b y d ła i t r z o d y , o b l ic z o n ą  

n a 1 4 0  ty s ię c y  ś w iń  i 1 1 0  ty s ię c y  b y d ła  ro g a te g o  

ro c z n ie .



Stan rolnictwa na PomorzuIHGFEDCBA
według ogłoszonego świeżo sprawozdania po­

m orskiej izby rolniczej za październik r. b. przed­

stawia się następująco.- pom im o spóźnionych za­

siewów stan ozimin jest naogół dobry; zbiory ziem ­

niaków ukończono i zakopcowano. Ilościowo  

zniżka w niektórych powiatach dochodzi do 40 proc, 

w stosunku do roku ubiegłego. Zbiory buraków  

cukrowych również są na ukończeniu. Procent cu­

kru jest zadowalający. Obroty ziarnem z powodu 

niskich cen i słabego pobytu są m ałe. Ronjunktu-  

ra na rynku zbożowym ulega w dalszym  ciągu po­

gorszeniu, odnosi się to zwłaszcza do zbóż chle­

bowych. Zniżka cen pszenicy i żyta w porówna­

niu z przeciętną m iesięczną września wynosi 9 proc.

Notowania giełdowe wykazują w dalszym cią­

gu tendencję zniżkową. Jedynie owies i jęczm ień  

przem iałowy wykazują pewną stałość cen. Stały  

spadek cen zboża stawia rolnictwo w groźne poło­

żenie, które wym aga doraźnej pom ocy kredytowej.

Spółdzielnie zbytu trzody chlewnej 
na Pomorzu.

Hodowla trzody chlewnej, której eksport wpły. 

wa poważnie na uzdrowienie bilansu handlowe­

go państwa, stanowi szczególnie dla średnich i 

drobnych rolników częstokroć bardzo poważne źró­

dło dochodów. Dochody rolnika z źródła, dopiero  

wówczas są m ożliwie pełne, skoro należycie jest 

zorganizowany zbyt trzody chlewnej. Zadanie to, 

tak ważne, spełnić m ogą należycie, z korzyścią dla  

Państwa i rolników, organizacje zbytu trzody chlew ­

nej sam ych rolników to jest spółdzielnie. Za­

granica nas na tern polu poważnie wyprzedziła, 

doprowadzając spółdzielczą organizację zbytu pro­

duktów gospodarstw  rolnych do wysokiego poziom u. 

W Polsce, najlepiej w M ałopolsce rozwijają się 

spółdzielnie zbytu trzody.

Tym czasem Pom orze, które staje się coraz 

więcej terenem hodowlanym , dotychczas nie po­

siada ani jednej spółdzielni zbytu trzody. Eskport 

trzody z Pom orza wynosi rocznie około 220.000  

sztuk, a który z chwilą zawarcia traktatu handlo­

wego z .N iemcami znacznie wzrośnie. Czas więc, 

by rolnicy Pom orza zrozum ieli swój żywotny inte­

res i przystąpili do zaznajom ienia się z celam i i 

korzyściam i spółdzielczego handlu produktam i go­

spodarstw rolnych, a przedewszystkiem trzodą  

chlewną.

Celem przy  jścia w  akcji tej rolnikom z pom o­

cą Organizacje Rolnicze Pom orza, z Pom orską Iz­

bą Rolniczą w  Toruniu na czele, udzielające rolni­

kom wszelkiej pom ocy, wysyłają instruktorów  spół­

dzielczych na specjalnie zwołane zebrania, czy to  

Kółek Rolniczych, czy też zainicjowane przez po­

ważnych rolników, dostarczają  wzorowych statutów  

i wszelkich pom ocy przy organizowaniu spółdzielni 

rolniczo-handlowych a przedewszytkiem dla zbytu  

trzody chlewnej.

Wzrost hodowli gęsi na Pomorzu.
W roku bież, znowu zaznaczyła się na Pom o­

rzu znaczna zwyżka ilości wyhodowanych w tutej­

szych gospodarstwach rolnych gęsi. Należą one 

do najwyższych, wysoko wartościowych gatunków  

i w niczem nie ustępują hodowanym zagranicą, 

nawet czechosłowackim. Gęsi te m ogą znaleźć

V '

I
doskonały zbyt zagranicą i należy zaznaczyć, że 

już obecnie daje się zauważyć zainteresowanie 

niem i w Czechosłowacji. A w Czechosłowacji  

chów gęsi jest bardzo rozwinięty. Nie ogranicza  

się on bynajm niej do sam ego tylko zaspokojenia 

rynku wewnętrznego, lecz również idzie w kierun­

ku eksportowym . Im port zaś w Czechosłowacji w  

tym zakresie jest niewielki i ogranicza się prze­

ważnie tylko do gatunków najlepszych, sprowadzo­

nych z W ęgier.

Polska nie odgrywa dotąd w tym im porcie  

żadnej poważnej roli. W r. 1927 n. p. na ogólną  

ilość 18.000 sztuk, im portowanych przez Cechosło- 

wację z zagranicy gęsi, z Polski przywieziono tyl­

ko 1.100 sztuk. W r. 1928 stosunek ten wyraził 

się cyfram i 800 do 16.000. Jednocześnie  zaś wywio­

zła Czechosłowacja zagranicę w r. 1927 - 125.000  

sztuk, w r. ub. zaś 220.000 sztuk gęsi. W ywóz 

ten kieruje sięi przeważnie do Niem iec.

Rekordowe zbiory chmielu.
W rb. zbiory chm ielu oceniają na 60 tys. kwin­

tali (kwintal —  100 kg.), przekroczoną więc zo­

stanie cyfra rekordowych zbiorów w r. 1927-ym  

około 10 tys. kw. Jakościowo zbiory przedstawia­

ją się również korzystnie. W obec lego, że zapo­

trzebowanie wewnętrzne wynosi około 15 tys. kw. 

pozostanie do wywozu 45 tys. kw.

W sprawie wywozu puchu i pierza.
Eksport pierza i puchu z Polski do Niem iec, 

Czechosłowacji, Francji, Anglji itp., posiada poważ­

ne znaczenie i m a widoki rozwoju w przyszłości. 

Jedną z przyczyn, utrudniających handel eksporto­

wy w tym kierunku, jest znaczne zanieczyszczanie 

pierza i puchu w m iejscach uboju ptactwa, na co  

wpływa nieodpowiednie, w wielu m iejscowościach, 

urządzenie rzeźni dla drobiu oraz niewłaściwe ob­

chodzenie się z drobiem przy uboju. .

W obec powyższego stosownie do reskryptu  

M inisterstwa Rolnictwa z dnia 27. sierpnia 1929 

r. należy zwrócić uwagę na tę sprawę, w szcze­

gólności, aby przy uboju drobiu pierze było ochro­

nione od zanieczyszczeń krwią i innem i odpad­

kam i.

Zjazd hodowców koni.
W  dniach 16— 18 listopada b. r. odbędzie się 

w W arszawie pierwszy ogólny zjazd hodowców  

koni w Polsce, który m ieć będzie za zadanie pod­

niesienie hodowli, wyjaśnienie jej znaczenia dla 

obrony państwa i stanu ekonom icznego kraju, zo­

brazowanie stanu obecnego hodowli oraz wyszuki­

wanie środków na jej poprawę.

Prawo udziału w zjeździe m ają: przedstawicie­

le M in. Roln., departamentu chowu koni i zakła­

dów hodowli koni; przedstawiciele M in. Spraw  

W ojsk., Sztabu Głównego, departam entu kawalerji 

i wojskowego zakładu rem ontu koni oraz Biura 

Uzupełnień; profesorowie hodowli wyższych i śre­

dnich zakładów naukowych, hodowcy koni pełnej 

krwi, członkowie Towarzystw W yścigowych, osoby, 

należące do Związków hodowlanych oraz hodowcy, 

którzy przedstawią zaświadczenie instytucyj ho ­

dowlanych lub rolniczych Rzplitej Polskiej; przed­

stawiciele urzędnicy instytucyj hodowlanych i in­

spektorzy hodowli koni; osoby zaproszone przez 

kom itet organizacyjny.



J)okąd jeszcze...
Dokąd jeszcze, jak długo ?
Na Chrystusa rany !EDCBA t  

Będą w polskim narodzie, 
Żyć niezgodą stany.

Dokąd różne stronnictwa x
Pluć jadem trucizny 

Będą sobie nawzajem 

Na zyubę Ojczyzny ?
Wszak my wszyscy są jednej, 
Matki Polski dzieci.
Wszystkim nam jednakowo
Polskie słońce świeci! ....

Wszyscyśmy są jednej 

Polskiej ziemi całej 
Wszyscyśmy są szlachcice 

Herbu Orzeł Biały.
A więc kiedy żyć będziem, 
Z zgodą i jednością
W Polsce naszej ojczyźnie, 
Co dyszy wolnością ? . . .

JANTEK Z BUGAJA.

WESOŁY KĄCIK

Podróż koleją.
„ C z y  k t o  z  p a ń s t w a  ż y c z y  s o b i e  z j e ś ć  o b i a d  ?

„ J a k  t o  z r o b i ć , j e ż e l i w c i ą ż  m u s i m y t r z y m a ć  

w i e l k i p a j e c , a ż e b y  t y l k o  p o w r ó c i ć  c a ł o  d o  d o a m !

Na lekcjach teologji.
—  C o  m o ż e  m i p a n  p o w i e d z ie ć  o  b r a c i e  M o j ­

ż e s z a  A r o n i e ?

—  J e g o  i m i ę  b y ł o  p i e r w s z e w  k s i ą ż c e  t e l e f o ­

n i c z n e j .

Zastanawiające.
C h ł o p  s p r z e d a ł k o n i a f u r m a n o w i , k t ó r y  p r z y ­

b i e g a  n a z a j u t r z  p r z e r a ż o n y , m ó w i ą c , ż e  k o ń  z d e c h ł  

t e j n o c y .

„ T o  d z i w n e " , o d p a r ł c h ł o p „ t y l e c z a s u  m i a ­

ł e m  g o  u  s i e b i e  i n i g d y  m a  s i ę  n i c  p o d o b n e g o  n i e  

z d a r z y ł o * *

Niema.
C z y  t y  s ł y s z a ł e ś , M o j s i e ? P o z n a ń , c h c e  ż e b y  

s t o l i c a  P o l s k i b y ł a  p r z e n i e s io n a  d o  n i e g o .

—  G ł u p i e g a d a n i e . A c z y  w  P o z n a n i u  s ą  

N a l e w k i ?

—  N i e m a .

—  N o , t o  j a k ż e  t a m  m o ż e  b y ć  s t o l i c a  P o l s k i ?

Ładne widoki.
—  I l e  k o s z tu j e  n o w y  r o w e r . .  p y t a p a n  I ż y c k i  

K u p i e c  p o d a ł b a j e c z n i e n i s k ą  c e n ę ,

—  A l e ż  p a n  c h y b a  n a  t e r n  n i c  n i e  z a r a b i a ?

—  T a k  j e s t ,  ł a s k a w y  p a n i e  —  o d p o w i a d a  p o c z ­

c i w y , k u p i e c , —  z a r a b i a  s i ę  p o t e m  n a  r e p e r a c j a c h .

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie
, z  d n i a  1 4  l i s t o p a d a  1 9 2 9  r .

C e n y  z a  1 0 0  - - k g . f r a n ć s t a c j a z a ł a d o w a n i a

n a P o m o r z u .

P s z e n i c a  d w o r s k a  . 3 8 ,7 5  —  4 0 ,7 5
Ż y t o  n o w e  . . . . 2 5 ,2 5  —  2 5 ,7 5
J ę c z m i e ń  d w o r s k i * . . 2 5 ,0 0  —  2 6 ,0 0
J ę c z m i e ń  t a r g o w y • • • • 2 6 ,0 0  —  2 9 ,0 0
O w i e s . . . . . 2 1 ,5 0  —  2 3 ,5 0
M ą k a  p s z e n n a  6 5  % • •  a 5 9 ,0 0  —  5 6 ,0 0
M ą k a  ż y t n i a  7 0 ° / o • • • • 3 9 ,0 0  —  0 0 ,0 0
O t r ę b y  p s z e n n e . . 1 8 ,0 0  —  1 9 ,0 0
O t r ę b y  ż y t n i e , . . 1 6 ,0 0  —  1 7 ,0 0

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, d n i a  1 4 . 1 1 . 1 9 2 9 .

b ) p e ł n o m ię s i s t e ,  w y t u c z o n e w o ł y  1 4 8  —  1 5 6

8. Stadniki:
a )  p e ł n o m i ę s i s t e , w y r o s ł e  n a j w y ż ­

s z e j w a r t o ś c i  r z e ź n e j 1 6 0  —  1 7 0

b )  p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e . . . 1 4 6  —  1 5 4  

d o b r z e  o d ż y w i o n e s t a r s z e . . . .  1 2 4  —  1 3 6

C. Jałówki i krowy:
b )  p e ł n o m i ę s i s t e  w y t u c z o n e  k r o w y

n a j w y ż s z e j w a r t o ś c i r z e ź n i d o  l a t 7  . 1 4 4  — 1 5 4  

m n i e j d o b r e  k r o w y  m ł o d s z e  1 2 0 — 1 3 0

j a ł ó w k i  0 8 0  —  1 0 0

e )  l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a łó w k i 1 1 0  —  1 1 6

Cielęta:
f )  n a j p r z e d n i e j . c i e l ę t a t u c z n e  . 2 1 0  —  2 2 0

s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0 0  —  2 9 0

g )  m n i e j t u c z o n e  c i e lę t a  i d o b r e

s s a k i 1 8 0  —  1 7 0

h )  l i c h e  s s a k i 1 6 0  —  1 5 0

Świnie:
i )  p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0  —  1 5 0  k g .

ż y w e j w a g i  2 6 8  —  2 6 2

j )  p e ł n o m ię s i s t e  o d  1 0 0  —  1 2 0  k g .

ż y w e j w a g i . .  2 5 0  —  2 5 6  

d )  p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  —  1 0 0  k g .

ż y w e j w a g i  2 3 8  —  2 4 4

k )  m i ę s i s t e  ś w i n i e p o n a d  8 0  k g . 2 2 4  —  2 3 2

l )  m a c i o r y  i p ó ź n e k a s t r a t y . 2 2 0  —  2 0 6

 

Bank Polski płacił d. 14 listopada za :
d o l a r y  a m e r y k a ń s k ie  

f u n t y  s z t e r l in g ó w  

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  

f r a n k i f r a n c u s k i e  

m a r k i n i e m i e c k i e

8 ,8 5 - - 8 ,8 4

4 3 ,3 1

1 7 2 ,1 0

3 4 ,9 7

2 1 2 ,3 0
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K IM  K K ffl A
Kolejowa 34.

T y lk o d z iś i ju tr o ! I 

R a z e m  1 6 a k tó w  
Początek seansów:

o godzin ie 7 15 i 9 16 .

Przebój sezonu, arcydzieło filmowe, potężny dramat erotyczny o silnem 

napięciu, p. t.

„Grohowlec miłości'
n  r n k n łi c r lń w n m h  ■ P a w e ł W e g e n e r , M a r c e la  A lb a n i, P a w e ł R ic h te r  

r o ia c n  g to w n y c n . (b o h a te r s la w n e g 0  f i lm n  „ f f lb e ln n g jO ) , M a r y  J o n s o n .

N a d p r o g r a m ! ! !  N a d p r o g r a m  1 ! !

C e n y  m ie js c : lo ż a  1 .8 0 , r e z e r w o w e 1 .5 0 , b a lk o n  1 .3 0 ,1 . m . 1 .0 0 , I I . m . 0 ,7 5  z l .

N a ś w ię to  m ło d z ie ż y  
1 7 l is to p a d a .

P ow iedzia ł sob ie : do w yższych rzeczy jestem  

stw orzony i poszed ł tw ardą drogą w życie. R zucił 

t& rjerę , w szelk ie sto sunk i tow arzysk ie j rodzinne , do ­
broby t i w ygodę, Ś w ięty  S tan isław  K ostka , P atron  

m łodzieży po lsk ie j..

sk i na czele do naim łodszego druha w  m undur­

ku  z  odznaką  organ izacy jną , w szyscy  n iech zw rócą  się  
m yślą życzen iem , słow em  i czynem  ku Ś w iętem u  

M łodzieńcow i, aby oddając M u cześć o toczyć ser­

cem  i op ieką to co jest skarbem  najd roższym  K o ­

śc io ła i N arodu —  m łodzież!

H asłem  naszem  na Ś w ięto M łodzieży : W szy ­

tko d la m łodzieży , albow iem  jest ona do w yższych  

rzeczy stw orzona .

G dy W iedeń staw ia ł m u zaporę , poszed ł sam , 

bez  środków  m aterja lnych , ale bogaty  w  O patrzność , 

w ufność , w  idea ł i m łodzieńczą energ ję, do R zy ­

m u. T am  ziśc ił sw o je pow ołan ie! P rzyw dzia ł w y ­

m arzony hab it! Z doby ł o łtarz św ię tośc i. Jest O - 

rędow nik iem m łodzieży , szczegó ln ie po lsk ie j, bo  

jest je j bardzo b lisk im  b ia tem .

W iek m łodzieńczy , to okres w alk i m aterji z  

duchem . P ociągają m łodzież w ielk ie , w zniosłe  

w zory , w abią zm ysły i chęć użycia .

W  ko ło n ie j W iedeń pokus trudności, w ielk ich  
w zlo tów i n isk ich upokarza jących upadków .

C iężko jest n ieraz na duszy . C zęsto og ląda  
się za pom ocą, czasem rob ionym , a n ieraz już  

szczerym —  cyn izm em  pokryw a w ew nętrzne zm a ­
gan ia.

„N a nas spoczyw a obow iązek sp ieszyć z radą  
dobrem słow em i czynem pom ocnym ". T ak po j­

m ują sw o je posłann ic tw o  S tow arzyszen ie M łodzieży  
P o lsk ie j.

O rgan izac ja ta zrzesza po lską m łodzież , w y ­
chow uje ją w  w ew nętrznej dyscyp lin ie , sam odzie l­

ności życiow ej, odporn ości i sp raw ności fizycznej.

P raca je j w ym aga w spó łp racy i pom ocy ideo ­
w ej spo łeczeństw a całego , a  także środków m ater­

ja lnych , aby m ogła n ieza leżn ie od prze jśc iow ych  

prądów i nastro jów , spełn iać w całe j pełn i sw ó j 

prog ram .

„Ś w ięto M łodzieży" obchodzone w  n iedzie lę  

po dn iu Ś w . S tan isław a K ostk i, w roku b ież . 17 . 

listopada m a na celu  zm ob ilizow ać w szystk ich , u- 

'św iadom ić starszym  i m łodym w ażność m łodości, 

zm ob ilizow ać m odlitw ę, zapał, ofiarność , —  w szy­

stko d la dobra m łodego poko len ia .

m iejscow e K ato lick ie S tow arzyszen ie M łodzie ­

ży P o lsk ie j „P rom ień", założone przed 12  la ty  przez  

ów czesnego w ikarego chełm żyńsk ie j parafji, ks. 

pro f. B an ieck iego , ocen ia jąc pow yższą zasadę ,A .d  

m aio ra natus sum * , uczci uroczystość św . S tan isła­

w a K ostk i urządzając dzięk i staran iom  patrona ks. 

pra ła ta S zydzika  i w ice-patrona ks. w ik . M anthey ’a  

uroczystą akadem ję  oraz  przez przystąp ien ie do  św . 
S akram en tów  P oku ty i O łtarza ,

N iech zapełn ia ją się kościo ły , zaludn ią sa le  
i estrady , rozw iną pochody , załopoczą sz tandary !  

O d najdosto jn iejszych B iskupów  z P rym asem  P o l-

Wyborne zupy na rosole 
smaczne jarzyny, 

wyśmienite sosy, 

przy rządza szybko  

i tan io z

buljon

iTiag,gie8«» 
k o s te k  b u lio n o w y c h

1 kostka na litra 4 A 
wrzącej wody I/* 

kosztuje •**

K R O N I K A
C hełm ża, dn ia 16 listopada 1929 r.

Kalendarzyk.
N iedzie la : G rzegorza .

P on iedzia łek : P oś. B az. W at., O tton .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur n iedzielny i tygodn iow y d la członków  

P ow , K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 

N apió rkow sk i.

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D yżur nocny pełn i „A pteka pod O rłem " pK ha  
W olsk iego.

— Wywiadówka. Ju tro w niedzielę, 
dnia 17 bm. zaraz po n ieszpo rach odbędzie się  

w yw iadów ka w szko le żeńsk ie j. R odzicom  naszym  

zw racam y uw agę, apelu jąc do licznego udzia łu .

— Koleje wobec zimy. M inisterstw o  

K om uikacji korzysta jąc  z dośw iadczeń  poczyn ionych  

w ciągu ub ieg łe j zim y , przygo tow uje szereg zarzą ­

dzeń na nadchodzący okres zim ow y , aby zapob iec  

ew en tualnym przysz łym  stra tom  i zam ierzan iu na  

ko le jach na w ypadek , gdyby sroga zim a m iała się  

i w  tym  roku pow tó rzyć .

— Nowe roporządzenie Rady Mini­
strów. N r. 246  „M onito raP olsk iego" przynosi roz ­

porządzen ie R ady M inistrów , m ocą k tó rego  w m ia ­

stach  : B ydgoszczy , G nieźn ie , G rudziądzu , Inow ro -  

cjaw iu  i T orun iu funkcje adm in istrac ji po lic ji, sp ra ­

w ow ane do tychczas przez prezyden tów  tych m iast, 

sp raw ow ać m ają specja ln ie w yznaczeni starostow ie  

grodzcy . M in . sp raw  W ew nętrznych  m oże funkcje  

te pow ierzyć odnośnem u  starośc ie pow iatow em u.

—; Radosna nowina. N asze  czy teln iczk i  
pow itają radośn ie w iadom ość , iż M aggi’ego kostk i 

bu ljonow e przy n iezm ien ionej w ybornej jakośc i, 

kosztu ją  ty lko 12  gr. za  sz tukę . P on iew aż M aggi’ego  

kostk i bu ljonow e przy dogodnem sw em użyciu  

um ożliw ia ją zaoszczędzen ie czasu , pracy oraz opa ­

łu , prze to w inne one napew no co raz w ięcej za ­

skarb ić sob ie uznan ie szanow nych gospodyń .

— Czasy ochronne. D nia 30 lis topada  
kończy się po low an ie na kuropatw y i na borsuk i 

w  całem  państw ie . T egoż dn ia osta tn i te rm in o-  

ch rony zajęcy czy li w olno na n ie po low ać od  

dn ia 1 grudn ia .

— Święty Marcin n ie  przy jechał na sw ym  

b ia łym  kon iu . N ie ub ie lił ziem i śn ieg iem  i zam ie ­

cią jak  czyn ił to sta le za daw nych  la t. M ów ią że  

obra ł sob ie innego kon ia —  taksów kę —  z czego  

cieszą  się  b iedn i, k tó rych u  nas n ie brak .

— Telegramy miejscowe. Z arządze­
n iem  m in ist. poczt i te leg rafów , te leg ram y p ilne , 

z odpow iedzią zap łaconą , ze sp raw dzen iem  i o  

k ilku ad resach , są dopuszczone także w  ruchu  m iej­

scow ym .

— Budowa domów robotniczych. 
M in . pracy  i op . spó ł. pod ję ło in ic ja tyw ę budow y  

dom ów  m ieszkalnych d la robo tn ików z kap ita łów

ubezp ieczen iow ych , pochodzących  z in sty tuc ji ubezp ie*  

czeń spo łecznych . P rzew iduje się , że w ciągu je ­

dnego roku uda się zrea lizow ać budow le za 20  

m iljonów zł.

P ro jek t ten jest tem atem rozw ażań m iędzy ­

m in isteria lnych .

— .Groźne niebezpieczeństwo4*, 
L iczne zachodzące  w ypadk i w ściek lizny  spow odow ały  

M inisterstw o R oln ic tw a do opracow an ia film u pro ­

pagandow ego o w ście liźiie p . t. „G roźne n iebez-  

p ieczeństw o“ . P o lecen ia godnym  jest on  ze w zględu  

na częste w ypadki w ściek lizny , aby pub liczność za ­

poznała się z cenną treśc ią film u . F ilm  pow yższy  

będzie w yśw ietlany w edług ustalonego p lanu w e  

w szystk ich m iejscow ościach W ojew ództw a P om or­

sk iego , posiadających k inem atog rafy .

F ilm  ten w yśw ietlany będzie w k in ie S tylo -  

w em dziś i ju tro , w  k in ie K rysta l dn ia 19 , 20 

i 21 bm . Z osta ł ou dostarczony przez S tarostw o  
w  T orun iu .

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw .
O godz, 6-tej msza św.
O „ 6V2 msza św.
O „ 8-mej msza św.
O godz. 9 msza św. gimnazjalna.
O „ 9.45 msza św. szkolna.
O „ lOVa suma z kazaniem.
Po poł. o godz. 3-ciej nieszpory.

K in o  „ K r is ta l* * ,

Jeszcze ty lko dziś i ju tro dem onstru je k ino  
„R rysta l" po tężny dram at m iłości na tle traged ji 

m ałżeńsk iej osnu ty . P onure , rom an tyczne przygo ­

dy m iłosne , chw ile , gdy m ężatka kocha rów nocze ­

śn ie drug iego m ężczyznę , w ynik łe stąd następstw a  

są tłem  tego po tężnego dram atu .

„Grobowiec miłości", to obraz od początku  
do końca zapełn iony em ocją i naprężen iem .

Z ain teresow an ie  ciąg łe  tow arzyszy  w idzow i pow yż ­
szego obrazu .

P am ięta jcie w ięc sym patycy i byw alcy , n ie  
traćc ie okazji, sp ieszc ie dziś lub ju tro do  
„K rysta lu* !!

K in o „ S T Y L O W E " d a w n ie j C z a r o d z ie jk a .
T ylko dziś w sobo tę i ju tro w  n iedzie lę w y ­

św ie tla k ino „S ty low e" w ielk i sz lag ier produkcji 

po lsk ie j, dram at osnu ty na tle w ojny ro sy jsko —  

po lsk ie j, z 1919 roku jp t. „Z raju bolszewic­
kiego".

P om iędzy P o lską a S ow ietam i w re zacię ta  

w alka . P iękna w łaśc icie lka jednego  z dom ów  kre ­

sow ych , k tó ra w rew o lucji ro sy jsk ie j strac iła  

m ęża, ucieka na zachód . W  tu łaczce strac iła  

dziecko , k tó re obron ił jak iś ro sy jsk i em ig ran t.  

U liędzy n im  a p iękną kob ie tą w krada się m iłość. 

W iele jeszcze innych przygód zobaczycie na sreb r­

nym  ek ran ie .S ty low ego* .

N adprog ram  w 3 . ak tach ,

Z atem  dziś ,lub  ju tro  spotkam y  się  w  „S ty low em ".

R u c h  to w a r z y s tw .
Związek Inwalidów Wojennych* 

(K o ło C hełm ża). M iesięczne zeb ran ie Z . I, 

odbędzie się w  n iedzie le 17-go  b . m . o godz- 2-e j 

po po łudn iu w  lokalu p . Jankow sk iego —  „H ote-  

D w orcow y". P rzybędzie delegat Z arządu W ojel 

w ódzk iego z T orun ia , zatem  kom ple t członków  ko ­

n ieczny . Z arząd .

Baczność członkowie Zw. Obrony 

kresów Zachodnich. W e w torek , dn ia 19 . 

bm . o godz. 8 w iecz . odbędzie się w „H ote lu P o ­

m orsk im " w alne zeb ran ie Z w iązku O brony K resów  

Z achodn ich . R efera t w ygłosi przedstaw ic iel O kr»  

P om . U prasza się zatem  o liczne przybycie .
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|  K i n o  S t y l o w e
d a w n i e j  C z a r o d z i e j k a

t g  Tel. 68 R y n e k  B e d n a r s k i Tel. 63

j | W  s o b o t ę  i n ie d z ie lę  
d  O b r a z  p r o d u k c j i p o ls k ie j  l

W i e l k i  s u p e r s z l a g i e r  d o b y  o b e c n e j ,  o s n u t y  n a  t l e  r e w o l u c j i  p o l s k o - r o s y j s k i e j  
z  r o k u  1 9 1 9 ,  p . t .

S P o c z ą t e k  s e a n s ó w

o g. 680 i 9, w niedzielę o g. 330, 68° i 830

„ Z  n i l u  b o l s z e w i c k i e g o "
R o z k o s z e  w  B o l s z e w j i —  W i c h u r a  r e w o l u c y j n a  —  U c i e c z k a  —  W y r w a n i e  

z  r ą k  ś m i e r c i  —  M i ł o ś ć .

w  r o l a c h  g t ó w n y c h  O  I g ;  a  C z e c l io  w a  U j l”  p o is M c h  H a r r y  P r  a n c k
fr^/r^Tr^TF^Tr^

N a  c z e ś ć  ś w . S t a n is ła w a  K o s t k i
urządza tutejsze

S t o w <  K a t o l ic k ie j  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j
w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 7 . l i s t o p a d a  b r .

Ś w ię t o

Meń Kiiilltkiti

P o s z u k u j e m y  

o d  1 . 1 2 .  2 9 .

1  k s ią ż k o w e g o  
b i la n s i s t ę

i  Ł  k o n t r o le r a  
Zgłoszenia pisemne 

przyjmuje Dyr. Kasy 

F o w .  K a s a  C h o r y c h  
z  s ie d ź ,  w  C h e łm ż y

l l u t l
syn uczciwjcb rodzi­
ców do branży kolon- 
jalnej od zaraz po­
trzebny.

J . R o b a c z e w s k i
C h e ł m ż a .  Rynek 15

N a  s e z o n  z im o w y !

P ie c e
s k r z y n k o w e  

k w in to  w e  
s z a m o t o w e

r u r y  —  k o la n a  —  L a t a r n ie  
stajenne — la m p y  kuchenne 
i stołowe oraz c y l in d r y .

H a c e le  i p o d k o w c e

P r z e b i e g  u r o c z y s t o ś c i :

W  s o b o t ę  : Wspólna spowiedź stowarzyszenia
W  n i e d z i e l ę :  O godz. 8-mej wspólna msza św. 

(liturgiczna) podczas mszy św. ko- 
munja św.
O godz, 8-mej wieczorem na sali 
„ W i l l i N o w e j “  

u r o c z y s t a  a k a d e m j a .
P R O G R A M :

1. Przywitanie, 2. Wiersz, 3. Śpiew, 4. Wiersz, 
5. Wykład o św. Stanisławie Kostce

6. C z e s ł a w a  W o l n i e w i c z ó w n a

L ip a  ś w .  S t a n is ła w a
uscenizowana legenda w 3 ch aktach,

7. Wspólny śpiew: M y  c h c e m y  B o g a .

O liczny udział przyjaciół młodzieży prosi
Z A R Z R D  P A T R O N

F u t r a  
d a m s k ie  
i  m ę s k ie , 

s k ó r y ,  s p o d y ,  
k o łn ie r z e

i l i s y  
poleca 

w  w i e l k i m  

w y b o r z e  

F U T R O P O L  
B y d g o s z c z  

S i a r y  R y n e k  2 7 .  
Pracownia kuśnier­
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr. 1957.

M a u  k i
księgowości, koresponden- 

cji i stenografii
dzielą

G .  V o r r e a u
rewizor ksiąg

B y d g o s z c z
ul. Jagiellońska 14.

G e n e r a ln a  p r ó b a
odbędzie się w  n ie d z ie lą  o  4  p o p o ł . W s t ę p  5 0  gr.

P i łk i
w rozmaitych wielko­
ściach i kolorach ma 
stale na składzie.

D r u h . P r z e m y s ł .

Pierwszorzędne

p i a n i n a

poleca

B. Sommerfeld
N a j w i ę k s z a  

w  P o l s c e

F a b r y k a  P i a n i n
B y d g o s z c z
Śniadeckich 56.
Tel. 883 i 458

. • T o w a r y  k o lo n ia ln e

poleca po najniższych cenach

E d m u n d  K ie r z e k
R y n e k  1 1 C h e łm ż a R y n e k  1 1

Sz u k a s z  f i  
o b ia d u ■ • 
lu b  k o la c j i I

W  C H E Ł M Ż Y  i 
■ 

D o b r e  i  t a n i e  otrzymasz < 

| „ w  H o t e lu  C e n t r a ln y m 1 * |  
p r z y  R y n k u .

J - *  N o w y  w y n a la z e k  
X X . w ie k u

zamówić na miesiąc grudzień pismo bezpartyjne 
narodowe i urzędowy organ ogłoszeniowy po w. 
toruńskiego i miasta Chełmży, jakim jest

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i* ' ,t y lk o  
z ł . 5 ,9 3

S { z a m . 2 5 )
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek 
niklowy. Chód dźwięczny na kamieniach. Wyre­
gulowany do minuty z gwarancją za dobry chód na 
8 lat, 2 szt 11,60, 4 szt. 22,68, 6 szt. 33,60. Lepszego 
gatunku 7,75, 9,50. 11,50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rękę 
z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35,40, 50 i 57 zł. Z fran­
cuskiego nowego złota )5,50, 2 szt 30, 3 szt 44 zł, 
ręczne z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55 
65. Budziki stołowe )5, 17 i >0 lepszego gatunku 
25, 30 i 40 zł. Łańcuszkf z nowego złota po zł. 2,15, 
3, 3,75, 4,85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Adres zegarm.:

J ó z e f J a k u b o w ic z , W a r s z a w a
S ie n n a  2 7 , O d d z . 5 4 . \

Firma egzystuje od roku 1900 Nagrodzona wieloma 
złotemi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów 
dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamiesz­
czamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem, za 
który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo 
miły dla oka. Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi 
lepiej od „Omegi“, który robi różnice naprzód albo 
w tył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi żadnej 
różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę 
o łaskawe przysłanie mi możliwie w krótkim czasie 
jeszcze dwa zegarki płaskie, niklowe. Po otrzyma­
niu zrobię zamówienie na większą ilość dla całegó 
biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin, 
płr. 3455) Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze 
jednego zegarka z fr nowego złota. Przy tej spo­
sobności mamy zaszczyt podziękować za otrzymane 
3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni. W naj­
bliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegar­
ków dla Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważa­
niem Stanisław Borowicz, prezes Tow Rolnictwa 

w Kutnie.

r a N ie c h c e s z  b y ć  o k r a d z io n y m g
zgłoś się natychmiast

§  d o  P o m o r s k ie g o  P r z e d s ię b io r s t w a §

|„ W a r t  i K lu c z k i
O d d z ia ł w  C h e łm ż y , u l . H a l le r a  2 4 . K i

t g Oddział przyjmuje na siebie obowiązek strzeżenia r j i  

Vi własności abonentów od wypadków, jak: k r a d z i e ż y  W
N  z  w ł a m y w a n i e m ,  o g n i a , z a l e w u  w o d y  oraz
TM wszelkich innych nieprzewidzianych szkód i wypadków. SJ, 
l3 Przedsiębiorstwo bierze na siebie całkowitą odpo- B) 

O wiedzialność za stróżów, każdy utrzymuje jak najściślej- gl i 
szą kontrolę powierzonych jego opiece własności, W

§  O d d z ia ł „ W a r t i K lu c z "  g

T y s ią c e  
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kur­
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdro 
wie, używając zioła 

sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej.

Adres:

L i s z k i  -  A p t e k a

Diii świnie 
prywatnie, a także 
wykonuję wyroby mię­
sne. Zgł, przyjmuje

B . U R B A Ń S K I  

C h e ł m ż a

ul. Hallera 19.

C z y t a jc ie  
„ P r z e g lą d  P o m , “ . .

P a n o m  P ie k a r z o m  
poleca 

niiih żniniii i oszema 
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  firma

T a d e u s z R a d o m s k i 
P r z e d s i ę b i o r s t w o  r o l o i c ł o > h  a n t a  

C h e ł m ż a  —  Pomorze
ul. Toruńska 37 Telefon 137.


